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Zarząd Główny Centralnego Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowyek R. P.
zw o ła ł

na zasadzie § 11 statutu i zgodnie z uchwałą Zjazdu Delegatów z dnia 21 maja 1933 r.

H a d z w z a ln e  Ogólne Zebranie Delegatom Zrzeszeń UrzedniHów Sadnuiych B. P.
które odbędzie się w  dniach 8, 9 i 10 grudnia 1933 r. 

w  sali posiedzeń Sądu Najwyższego w  Warszawie (PI. Krasińskich 5)
z następującym  porządkiem  dziennym :

dnia 8 grudnia 1933 r. o godz. 10 rano:
1) Zagajenie.
2) W ybór Komisii M andatow ej (k ró tk a  przerw a).
3) Spraw ozdanie Kom isji M andatow ej i przydział k a r t  głosowania.
4) Spraw a s ta tu tu  i regulam inu K asy  Pośm iertnej.
5) W olne wnioski i zamknięcie obrad.
Zawiadomienia o Zjeździe zostały wysłane do wszystkich Zrzeszeń wraz z 2 p ro jek tam i s ta ­

tu tu  i pro jek tem  regulam inu K asy Pośm iertnej.
Udział w Ogółnem Zebraniu mogą wziąć tylko te  Stowarzyszenia, k tóre są członkami Cen­

tralnego  Związku Zrzeszeń Urzędników Sądow ych Rz. P.
W  myśl §§ 9 i 10 sta tu tu , delegaci Zrzeszeń Okręgowych m ają być zaopatrzeni w pisemne 

pełnomocnictwa swych Zrzeszeń z wymienieniem, ilu członków delegat reprezentuje. Zrzeszenie ma 
praw o wysłać jednego delegata na  każdych 100 swych członków; — jeżeli Zrzeszenie posiada 175 
członków, wysyła dwóch delegatów, —  jeżeli zaś posiada mniej niż 100 członków, wysyła jednego 
delegata. Delegat Zrzeszenia, m ającego więcej niż 100 członków, m a praw o ty lu  głosów na Zebra­
niu, ile setek członków reprezentuje. K oszta delegacji pokryw ają Zrzeszenia Okręgowe. W  myśl 
uchw ały Z jazdu Delegatów  z dn ia 21 m aja  1933 r. przyznanie ilości m andatów  upraw nionych do 
głosowania, nastąp i w tak im  stosunku, w jak im  wpłacono sk ładki za członków fizycznych dane­
go Zrzeszenia.

W szelkie wnioski mogą być zgłaszane najpóźniej na 3 dni przed Ogólnem Zebraniem  na 
ręce prezesa Zarządu Centralnego Związku Zrzeszeń kol. W acława Sikorskiego. W nioski zgłoszo­
ne później nie będą poddane rozważaniu Ogólnego Zebrania.

Zwracam y uwagę, że organizacjom  przesłaliśm y p ro jek ty  s ta tu tu  nadesłane nam przez 
Związek K atow icki i przez Stowarzyszenie W arszawskie, a ponieważ w Apelu Nr. 2 — 3 z ro­
ku  1933 był ogłoszony p ro jek t Zarządu, m ogą zatem  być przedm iotem  obrad wszystkie 3 projekty . 
To samo odnosi się do p ro jek tu  regulam inu K asy Pośm iertnej, k tó ry  został ogłoszony w numerze 
12 A pelu z roku 1932, a ponadto przez Stow arzyszenie Białostockie przesłany wszystkim  organi­
zacjom, zaś drugi p ro jek t podany Zrzeszeniom do wiadomości w kom unikacie zjazdowym.

A dresy korespondencji z C en tra lą : prezes kol. Sikorski, W arszawa, Sąd Okręg., PI. K ra­
sińskich 12 (tel. 11-92-49) ; generalny sekretarz Centrali, kol. Zenon Szkolnicki, W arszawa, Sąd 
Najwyższy, PI. K rasińskich 5 (tel. 11-14-14).

Z A  Z A R Z Ą D :  Prezes (— ) W. Sikorski
Generalny sekretarz (— ) Z. Szkolnicki

Z G Ł A S Z A J C I E  S W O J E  P RAWA!
Zwracamy uwagę Kolegów na przepis art. 4 ustawy z dnia 18 marca 1932 roku (Dz. Ust. R. P. 

Nr. 26, poz. 239), według którego funkcjonarjusze państwowi, którzy pełnili służbę w  b. państwach za­
borczych, podlegającą doliczeniu do wysługi emerytalnej na zasadzie art. 81 i 84 ustawy z dn. 11 grudnia 
1923 r. (Dz. Ust. R. P. z r. 1924, Nr. 6, poz. 46), winni do dnia 31 grudnia 1933 r. zgłosić swe prawa z te­
go tytułu i należycie je udokumentować, a to pod rygorem utraty prawa do zaliczenia tej służby do w y­
sługi emerytalnej.
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APEL
ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH RZPLITEJ POLSKIEJ

W  PIĘTNASTĄ ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEPOI LEGLOŚCI
M ija p iętnaście  la t od tego wielkiego i radosnego 

dnia odzyskania wolności, k iedy  to  ciężka ręka krw io­
żerczych najeźdźców m usiała się usunąć. Dokonało 
się to o czem m arzyli przodkowie, o czem śniły k rw a­
we łzy skazańców  w ta jgach  Sybiru. Po wiekowych 
m rokach pokuty , kajdan  i niewoli zabłysło nam  słoń­
ce zm artw ychw stania. Polska —  m ęczennica narodów, 
wyrokiem  sprawiedliw ości dziejowej z grobu w skrze­
szona na nowo pow róciła do życia. Bez bun tu  uciśnio­
nych, bez przew rotów  gwałtem  spowodowanych, bez 
krw i rozlewu, zrzeszyli się w dniu tym , złączyli, 
zjednoczyli —  wszyscy synowie, w szystkie stany 
Ojczyzny —  ku Jej obronie i przyszłem u życiu b ra t­
niem u w doli i niedoli, św ietlana postać odrodzonej 
Polski, wielkim głosem zw iastow ała św iatu całem u, że 
,,jeszcze nie zginęła Ta, k tó rą  z k a rt E uropy  już wy­
kreślono". I już oto w tej czarnej nocy błysnęła nam  
gwiazda nadziei i pocieszenia, spadkobierczyni tych

w ielkich gwiazd, które jasno  nam  świeciły m iędzy ro­
kiem 1830 a 1863.

Jeszcze w dniach niewoli, został przez wroga w trą ­
cony do więzienia nasz W ódz Józef P iłsudski za to, iż 
był symbolem w ałki o niepodległość i zupełną niezależ­
ność Polski, na sztandarze swym m ając w ypisane h a ­
sło w skrzeszenia Ojczyzny. P iętnaście la t  tem u wróci! 
M arszałek z tw ierdzy M agdeburskiej, by przeprow a­
dzić naród przez m orze Czerwone krw aw ych walk 
i trudów  do zwycięstwa i chw ały. Cała Polska, k tóra 
zrzuciła z siebie w owych pam iętnych  dniach jarzm o 
okupacji, stanęła  przy swym W odzu i N aczelniku, by 
ją  wiódł ciężką i krw aw ą, ale ch lubną i zaszczytną 
drogą) do zwycięstwa.

Po p iętnastu  latach swej niepodległości, idźm y 
naprzód dnia każdego, każdej chwili, a bądźm y pewni, 
że doczekam y się jaśniejszego horyzontu  pom yślności 
w Ojczyźnie naszej.

,/. D zia n k o w sk i

ROZWAŻANIA PRZEDZJAZDOWE
Nietylko z h isto rji, obejm ującej zdarzenia dawne, 

ale czerpiąc doświadczenie z okresów  naszych prze­
żyć, w idzim y stale jedno zjaw isko, toczące się z nie­
ubłaganą i niepow strzym aną, niby rw ący p rąd  rzeki 
górskiej, siłą, a nim  jes t —  ew olucja, spotykana na 
każdym odcinku i we w szystkich dziedzinach życia. 
W yższy nakaz, w ypływ ający z uk ładu  sił w  naturze, 
nadaje ten żywiołowy rozpęd i stw arza nieom al z każ­
dym dniem  przeobrażenia duchowe i m aterja ln e . Ta- 
kiem jest życie, a z pod jego tw ardych reguł n ik t nie 
może się w yłam ać i przeciw staw ić wymowie faktów , 
bijących swą stalową siłą, i łam iących sztuczne zapo­
ry, oceniając zaś zdarzenia, oparte n a  procesie ew olu­
cyjnym , m usim y podporządkow ać się te j m yśli, że 
zrobiony raz jak iś  k rok  nie pozostaje bez następstw  
i siłą rzeczy w yw ołuje .dalsze .następstwa, jako  skutek 
logicznej konsekw encji.

Rozważania te w iążę ze Z jazdem , jak i m a się od­
być dnia 8 g rudnia r. b., zgodnie z uchw ałą poprzed ­
niego W alnego Z jazdu Delegatów z dnia 21 m aja  r. b.

Zjazd Delegatów7, obradu jący  27 w rześnia 1931 r. 
zastanaw iając się nad całokształtem  zagadnień, doty­
czących naszej organizacji, zwrócił uwagę na jej 
s tru k tu rę  ustro jow ą i powziął następ u jącą  uchw ałę:

„Na w niosek Kom isji S tatutow ej uchw alono u s ta ­
lenie zasad dla zm iany jednolitego sta tu tu  dla w szyst­
kich organizacyj urzędników  sądowych. Obecny Zw ią­
zek C entralny m a nosić nazw ę: „Zw iązek Urzędników  
Sądowych i P ro k u ra to rsk ich  R. P .“ i m a siedzibę 
w W arszaw ie, a terenem  działalności jest cały obszar 
Rzeczypospolitej. O rganizacja dzielić się będzie na 
„O ddziały" rozciągające swą działalność na tereny  są ­
dów7 apelacyjnych. Oddziały zaś będą się dzieliły na 
„Koła", rozciągające swą działalność n a .te re n  sądów 
okręgowych i grodzkich. W  m iejscow ościach, gdzie 
będą utw orzone „O ddziały", będ.ąi one zarazem  speł­
niały zadanie „Kół okręgow ych". Ponadto  wytycznem i 
dla przyszłego s ta tu tu  m ają być zasady, że prezesa 
i dwóch wiceprezesów w ybiera Zjazd Delegatów od­
działowych, k tóry  również wybiera z pośród siebie 
przewodniczącego Zj azdu .

Celem odpowiedniej zm iany sta tu tu  w myśl po­
wyższych zasad m a być rozp isana ankieta , poezem Z a­
rząd ścisły opracuje p ro jek t s ta tu tu  i prześle go do 
w yrażenia opinji poszczególnym organizacjom  okrę­
gowym. Oddziałom  i Kołom m ają  być pozostawione 
wszelkie praw a i stan  m ają tkow y  w dotychczasowej 
form ie",
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Zdaw ałoby się że sp raw a została przesądzona 
ostatecznie i logiczną) konsekw encją było rozpatrzeć 
przedstaw iony następnem u Zjazdow i p ro jek t s ta tu ­
tu , opracow any przez Zarząd Główny w m yśl w y­
tycznych Z jazdu. Tym czasem  K om isja S tatutow a 
Z jazdu, obradującego 20 i 21 m aja  r. b. w ystąpiła na 
p lenum  z nieoczekiw anym  wnioskiem  o odłożenie za 
łatwieni-a spraw y zm iany u stro ju  organizacji na czas 
„w łaściw szy".

Równało się to pogrzebaniu zm iany sta tu tu  na 
czas dłuższy.

Z przyczyn n a tu ry  technicznej, Zjazd narazie nie 
m iał innego w yboru i uchw ałę p rzy ją ł, lecz tu  w łaśnie 
w ystąpiła żelazna konsekw encja raz zrobionego kroku 
naprzód, przypom niały  się tw arde nakazy życia, ko­
nieczność dostosow ania się do jego w arunków , u k sz ta ł­
tow anych postępem  czasu, a ożywcze p rąd y  ewolucji 
oparte o zdrowy rozsądek, zm obilizowały n a  nowo 
działaczy organizacyjnych, ponoszących odpowiedzial­
ność za spraw y, notow ane na k artk ach  h is to rji ruchu 
zawodowego, celem reasum cji wadliwego posunięcia 
i um ocnienia fundam entu  będącej w budow ie silnej 
i zdrowej organizacji. Na tym  samym Zjeździe zapadła 
druga uchw ała, po lecająca Zarządow i Głównemu zwo­
łanie na dzień 8 g ru d n ia  r. b. trzydniowego Nadzwy­
czajnego Z jazdu Delegatów i p rzedstaw ienie p ro jek tu  
s ta tu tu , bez uprzedniego pow oływ ania Kom isji S ta tu ­
towej .

Z końcowego ustępu  uchw ały  nasuw a się w nio­
sek, że Z jazd nie podzielił stanow iska K om isji, k tóra 
nie stała się w łaściw ą w yrazicielką woli Z jazdu, 
a obecnie ta najw yższa w ładza organizacyjna załatw ie­
nie tej żywotnej spraw y bierze sam a w swoje własne 
ręce, dając gw arancję właściwszego potrak tow ania 
tak  poważnego zagadnienia.

Obecnie więc stoim y przed Z jazdem  statu tow ym , 
k tó ry  będzie m iał zadanie czysto techniczne opraco­
w ania i uchw alenia nowego s ta tu tu , dostosowanego

M A R JA N  LU BICZ

zsstzys-g..
Ja k  się to cieszy św iat pracowniczy, gdy „postu ­

laty" jego związków są przez m iarodajne czynniki 
uwzględniane-.

Oto now y nasz „ su k c es" !
Gkliwo nam  się robiło, że rodziny w ojskow ych 

otrzym ały ulgi kolejowe.
Alboż m y to jacy  tacy?
Czy m y od m acochy?
I puściła się w ruch  m achina związkowa.
M em orjały, petycje, delegacje.
A w ładza? Jak  władza. Słucha. Kiwa głową. P o ta­

kuje.
W reszcie... zwycięstwo!
A rtyku ł 12 nowego rozporządzenia uposażeniow e­

go w prow adza przepis, że R ada M inistrów  w ładna jest 
przyznać m ałżonkom  naszym  ulgi kolejowe,

treśc ią  przepisów  do norm  organizacyjnych u s ta lo ­
nych przez czas i życie.

Zasada s tru k tu ry  organizacyjnej nie została oh  
tona i biegnie ona po lin ji wytyczonej przez Zjazd 
z roku 1931.

W ew olucji naszego bytow ania organizacyjnego 
i logicznej konsekw encji czynów zespołu, dojrzałego 
do spełnienia ciążących na nim zadań, zm ierzam y n ie­
odwołalnie do przeobrażenia się w jednolitą , silnie sce- 
m entow aną, opartą  na zdrowych podstaw ach, orga­
nizację.

W . S.

Dobra płaca — 
dla dobrych urzędników

Zapewne wszyscy pam iętam y  słowa b. p rem jera  
p. A leksandra P rysto ra , k tóry  w jednym  ze swoich 
przem ówień, dotyczących ustaw odaw stw a urzędnicze­
go, wygłosił przytoczone wr ty tu le  zdanie.

W obecnej chw ili, t. j. w  przededniu wprow adze­
nia w  życie nowej ustaw y uposażeniow ej, tem bardziej 
staje  się ak tualoem  zdanie b. p rem je ra , gdyż wiadom o 
nam  w szystkim , że, m im o zm ian personalnych , ogólna 
polityka rządu  nie ulega najm niejszym  odchyleniom .

Nowa ustaw a uposażeniowa, a szczególnie zn a jd u ­
jąca  się w niej tabelka o w ym iarze uposażeń, wywo­
łała  w świecie pracow niczym  tyle różnych domysłów, 
niepokoju, ba naw et, co najw ażniejsze —  goryczy, że 
nie od rzeczy będzie, abyśm y spokojnie, z zupełnym  
objektyw izm em  rozważyli, czem mógł się kierować 
rząd, w ydając, w obecnym czasie kryzysu, tak  donio­
słą dla swoich najbliższych w spółpracow ników  no­
wą ustaw ę uposażeniową.

U staw a ta w szak dotyczy urzędników  ad m in is tra ­
cji państw ow ej, sądow nictw a i w ojska, a więc orga-

Nie możecie sobie wyobrazić, szczególnie wy sa­
motnicy, co za radość zapanow ała w śród naszych n a j­
milszych połowic. Jedna przez drugą oblegają swych 
małżonków, żądając pieniędzy, wszak teraz tanim  ko­
sztem  mogą sobie podróżować do woli.

Zaciśnij człeku zęby i płać, bo inaczej... ho, ho!
Płacisz, a z drugiej strony  jak  zm ora płynie po­

nura wieść: urzędnikom  n a  kolejach  państw ow ych, za­
m iast dotychczasowej 50%-ej zniżki, służyć będzie ty l­
ko zniżka 33%.

Ł adne zwycięstwo, co?

*

Oj te dzieci, dzieci!..
T akie to wszystko „rafinow ane", że boisz się człe­

ku parę z u st puścić, abyś n ie  m usiał ciągle się tłu m a ­
czyć, pocieszać, uspokajać .

I pomyśleć, że to w szystko spowodowało w ydanie 
nowej ustaw y uposażeniowej !
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nów w ykonaw czych władzy państw ow ej, którzy, m oż­
na to bez przesady stwierdzić, są wszak rękam i jego, 
w ykonaw cam i jego zarządzeń, przedstaw icielam i rzą­
du wobec społeczeństwa.

A nalizując dalej w artość m oralną i ideową tej 
części naszego społeczeństwa, zarówno jako  jednostkę 
zbiorową, ja k  i poszczególnych jej członków, widzim y, 
że zarówno jedn i ja k  i d rudzy  w różnych p rzejaw ach  
naszego bytu  niepodległościowego i w alki o niego, 
zawsze nie ostatn ie zajm owali m iejsce. Dość przy to ­
czyć tu  liczny udział in teligencji p racu jącej w w al­
kach o wolność, u jaw n ia jący  się w należeniu do zakon­
spirow anych organizacyj zbrojnych, szerzeniu oświaty, 
dalej la ta  1918— 1920, gdzie, czy to w szeregach arm ji, 
czy też p rzy  b iurkach , urzędnik  polski rozpoczynał 
plenić co obce, a gruntow ać i u trw alać  polskość na 
swojej ziemi. A dalej o fiarna i m asow a pomoc przy  
stabilizacji w aluty, lub udział w Pożyczce Narodowej, 
a te liczne daniny, jak ie  bez szem rania znosili u rzęd­
nicy, gdy trzeba było z pow odu obniżek poborów, odej­
mować sobie od u st kaw aełk  chleba, aby ratow ać za ­
grożony skarb , w szystko to jakżeż w ym ow nie stw ier­
dza, że są to najlepsi synowie Ojczyzny, dodatn ia w a r­
tość których n ie  może być przez nikogo, a w szczegól­
ności przez rząd, negow ana.

W tych oto w aru n k ach  tru d n o  jes t przypuszczać, 
aby stojące u steru  rządu czynniki, nie zdaw ały sobie 
spraw y z w artości tego odłam u społeczeństwa i p o sta ­
wiły sobie za cel —  krzyw dę urzędnika państwowego.

O drzucając tedy im putow anie rządow i tendencyj 
w ykorzystania okazji w ydania nowej ustaw y w celach 
dalszej obniżki poborów, m usim y siłą rzeczy pow rócić 
do znam iennego przem ów ienia b. p rem jera  P rysto ra  
i tu, przypuszczam , z całą pew nością znajdziem y roz­
w iązanie intencyj rządu, jak iem i kierow ał 'się, wyda-

Tyle tam  w niej łam igłów ek, że najzdoln iejsi „ in­
te rp re ta to rzy"  z pośród urzędników , nie w iedzą nic, co 
będzie, czego się m ożna spodziewać.

W racam  do dom u i opowiadam  żonie o ogłoszo­
nych już wytycznych, jak iem i władze nasze kierow ać 
się m ają  p rzy  zaszeregow aniu urzędników  do nowych 
s 1 a wek up o s aż erni ow ych.

W szyscy urzędnicy, zarówno sam otni, ja k  i obar­
czeni rodziną, m ają  być zaszeregowani do szczebla „b“ 
w tejże grupie, plus jeden członek rodziny .....

Dzieci, ja k  to zwykle dzieci.
P odpierając łokciam i brody, nasza dw ójka z u w a­

ga p rzysłuchu je  się m ojej rozmowie z żoną.
W reszcie, m łodszy synek, Miecio, podbiega do 

m nie i py ta :
T atusiu , to ty  aż dwoje z nas będziesz m usiał 

oddać tym  sam otnym ? Powiedz, kogo z nas zostawisz 
sobie: m nie, Jadzię, czy m am usię? Ja  wołałbym  z tobą 
zostać, ta tu siu , dobrze?...

A to sam olub obrzydliwy, fe!
Jednak  rozb ra ja jąca  dopraw dy logika dziecka.
T rudno, duch czasu i tam  przenika.

jąic wr tak  bardzo nieodpow iednim  czasie, doniosłą dla 
nas zm ianę system u uposażeniowego.

T ylokrotnie i różnorodne próby, eksperym enty 
i redukcje, dokonyw ane n a  elemencie urzędniczym  od 
samego zaran ia  w skrzeszenia niepodległości p aństw o­
wej, m am  w rażenie, w zupełności wyelim inowały, 
względnie do tego stopnia u jaw niły  jakość i w artość 
pozostających dziś n a  służbie państw ow ej urzędników , 
że nadszedł najw yższy czas i pora, aby ze zdania p. p re ­
m jera  P ry sto ra : „dobra płaca dla dobrych u rzędn i­
ków, a n iem a m iejsca na służbie państw ow ej dla 
urzędników  złych", tę pierw szą część zdania czem prę- 
dzej w prow adzić w życie, a w ydanie nowej ustaw y 
uposażeniow ej, m iejm y  nadzieję, początku je  w ykona­
nie tych zasad.

Nie sucha więc treść nowego rozporządzenia, nie 
tabelka ram ow a, określa jąca no rm y  uposażenia, są de­
cydującym  m iernikiem  in tencji rządu przy zm ianie 
zasad uposażeniow ych, a szerzej, głębiej i bezsprzecz­
nie z p u n k tu  w idzenia in teresu  państw ow ego, jak im  
jest dobrobyt urzędnika, p rzem yślana idea, w której 
zdanie b. p re m je ra  z całą  pew nością niepoślednią od­
gryw a rotę.

Jerzy Przyłuski.

Nowa ustawa uposażeniowa
i i .

W poprzednim  num erze Apelu om ówiliśm y zasa­
dy nowej ustaw y uposażeniowej. O dnośne dane czer­
paliśm y wówczas jeszcze z p ro jek tu  ustaw y, udzielo­
nego przez Rząd organizacjom , skupiającym  się  w Cen­
tra lne j Radzie Pracow niczej. Obecnie kiedy p ro jek t, 
z m ałem i odchyleniam i sta ł się ustaw ą, w ydaną w dro­
dze Rozporządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej, ogło­
szonego w dniu 30.X.1933 r. w Dz. Ust. R. P. Nr. 86, 
a jednocześnie ogłoszone zostały oddzielne ustaw y 
uposażeniowe dotyczące isędziów i p rokurato rów , w oj­
ska i policji, podajem y z obowiązku sprawozdawczego 
jak o  m ate rja ł porów naw czy tabele i zasady, przyjęte 
w innych ustaw ach:

I. Funkcjonarjusze państwowi

G ru p a

u p o s a ż e n i a

Kwota  u p o s a ż e n i a  
m i e s i ę c z n e g o  

w z ło ty c h

G r u p a

u p o s a ż e n i a

Kwota  u p o s a ż e n ia  
m ie s i ę c z n e g o  

w z ło ty c h

i 3000 v u 335

ii 2000 VIII 260

II! 1500 IX 210

IV 1000 X 160

V 700 XI 130

VI 4 C0 XII 100
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II. W ojsko

S t o p i e ń
fl. w sto l icy B. w m ie j s c o w o ­

śc iach poza stolica

s a m o t n i
u t r z y m u j ą  
cy r o d z i n ę s a m o t n i

u t r z y m u j  ą- 
cy ro d z in ę

Marszalek . . . . 3450 3000
General br o . i  . . 2300 2000

„ dywizji 1725 1500
brygady . 1150 1000

Pułkownik . 710 815 632 713
Podpułkownik 565 645 524 580
Maj-.-r . . . . . . 485 560 435 490
Kapi tan . . . . 390 465 345 400
Porucznik . . . . 290 365 265 324
P odpo iu czn ik  . . 235 306 206 266
Chorąży . . . 250 340 230 300
St. s-erżant . . . 214 304 194 264
Sierżant . . 190 216 171 241
Plutonowy . . 170 235 151 20!
Kapral ................... 152 182 137 167
St. marynarz zaw. 140 170 125 150

S t o p i e ń
Szczeb e l  pr z »sługujący os ta tn io  przed 

w ejśc iem  w życie  ustaw y niniejszej

b c d e f 9

Pułkownik . . . _ 35 75 115 150 _
Podpułkownik — 30 60 95 120 —
M a j o r ................... — 30 60 95 120 —
Kapitan . . . — 25 50 75 110 —
Porucznik — 20 35 50 70 —
Podporucznik . 12 25 40 50 60 —
C h o rą ż y  . . — 13 25 38 50 —
St. s ierżant . . . — 8 17 25 33 42
Sierżant . . — 8 16 25 33 42
Plutonowy 6 13 19 25 31 37
K a p ra l . . . . 6 12 19 25 30 37
St. s ie rż a n t zaw. . 6 12 19 25 30 37

III. Sędziowie 
i p rokuratorzy

G rup a
u p o s a ż e n i a

: K w o ta  u p o s a ż e ­
n ia  m i e s i ę c z n e ­

go w z ł o ty c h

i 1100
ii 800

iii 575
IV 425

IV. Oficerowie 
i szeregowi policji

G ru p a
u p o s a ż e n i a

Kwota u p o s a ­
że n ia  m i e s i ę c z ­
n e g o  w z ł o ty c h

i 1000
ii 700

ni 500
IV 430
V 335

VI 270
VII 240

VIII 200
IX 180
X 160

XI 150

Z porów nania tabel widzimy, że najkorzystn ie j 
wypada uposażenie dla w ojska, a następnie dla policji. 
Uposażenie urzędników  w służbie cywilnej p ań stw o ­

wej stoi na najn iższym  poziomie. Niezależnie od pod­
wyższonych staw ek, w ustaw ie o uposażeniu w ojska, 
uw zględnia się -stałe dodatki rodzinne, bez względu 
na ilość członków rodzimy i dodatki wyrównawcze 
z racji posiadanego wyższego szczebla. Są tu  więc za­
spokojone te postu laty , o zrealizow anie k tórych  za­
biegały gorliwie organizacje  zawodowe pracowników 
państw ow ych cyw ilnych. O ile dotychczasow a u s ta ­
wa stw arzała jednolite  norm y, o b ejm ując  p ań stw o ­
wą służbę cyw ilną, w ojskow ą i policję, o tyle now a 
ustaw a wnosi podział, stw arzając dla jednych  norm y 
korzystniejsze, dla innych  niekorzystne. Oprócz tego 
będą wydane oddzielne ustaw y dla pracow ników  
przedsiębiorstw  państw ow ych (koleje, poczta i m o­
nopole) .

W-skazanem jes t również omówienie rzeczy n a j­
isto tn iejszych , lecz jeszcze n ie  skrystalizow anych.

Nowa ustaw a jes t -ustawą ram ow ą, k tórą będą wy­
pełniać rozporządzenia Rady M inistrów, regulujące ta ­
kie zagadnienia, ja k :  zaszeregowanie-do nowych grup 
płac, usta lan ia  -dodatków lokalnych, funkcyjnych , 
służbowych, term in  p łatności uposażenia, pomoc le­
karską i ulgi kom unikacyjne.

W  pierw szym  rzędzie najbardziej in teresującym  
nas posunięciem  przy nowej ustaw ie będzie sposób za­
szeregowania, -czyli stworzenie zasad n a  jak ich  ta czyn­
ność będzie oparta .

Otóż naczelną zasadą, według m iarodajnego za 
pew nienia w icem inistra  Skarbu p. Jędrzejew icza, da­
nego Centralnej Radzie Pracow niczej p rzy  wręczeniu 
p ro jek tu  ustaw y uposażeniow ej, m a być zachowanie 
dotychczasow ych norm  uposażenia przez zaszeregowa­
nie funkcjonarjuszów  do  odpowiednich -grup, k tóre 
swerni staw kam i odpow iadają dzisiejszem u uposa­
żeniu. Jednocześnie p. w icem inister zw rócił się do de­
legatów z propozycją przedstaw ien ia przez C entralną 
Radę Pracow niczą p ro jek tu  przepisów  wykonawczych 
do ustaw y, zaw ierających zasady zaszeregowania. Cen­
tra ln a  Ria-da Pracow nicza p ro jek t taki przygotow ała 
i złożyła w P rezydjum  Rady M inistrów  15 b. m. T a ­
bela proponow anego przez C. R. P. zaszeregowania 
na podstaw ie szeczegółowych wyliczeń przeprow adzo­
nych przez ekspertów  praw ników , p rzedstaw ia się jak  
następu je :

Funkcjonarjusze, posiadający na podstaw ie  
doty ch cza so w ej  tabeli uposażen iow ej  

grupę up osażen ia

O tr z y m u ją  wg 
n ow e j  t a  Hi 

u p o s a ż e n i o w e j  
g r u p ę  u p o s a ­

że n ia

I
II

i
u

Ul iii
IV IV

V, VI e, f V
VI a, b, c, d, VII c, d, e, f VI
VII ą, b, VIII c, d, e, f VII

VIII, a, b, IX b, c, d, e, f X e, f, g VIII
IX a X a, b, c, d XI XII c, d, f, g XIII g, f IX

XIV a, b, XIII a, b, c, d. e, f, XIV c, d, e, f, g, 
XV d , e , f , g ,  XVI g. X

XIV a, b, c XV a, b, c, XVI a, b, c, d, e,  f XI
Xil
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W  przygotow anie powyższej tabeli włożono wie­
le p racy  i je s t ona najis to tn ie jszym  wyrazem zasad 
zaszeregowania, oczywiście w granicach możliwych, 
zakreślonych sam ą ustaw ą. Dalsze różnice w ynikające, 
z pobieranego obecnie dodatku ekonomicznego (ro ­
dzinnego) znalazłyby zaspokojenie w postanow ieniach 
art. 7 ustaw y, przew idującego dodatek wyrów nawczy 
dla u trzym ujących  liczne rodziny.

Celem zorjen tow ania się, a głównie czy nie będzie 
przekroczona sum a globalna w ydatków  personalnych, 
która według zapewnień m iarodajnych  nie będzie 
zm niejszona, czynione są przez Rząd próbne zaszere­
gowania na  podstaw ie dotychczasowych list płacy. Jak  
było do przewidzenia, napotykane są w prost n iesły ­
chane trudności, k tóre ciężko opanować, chcąc dać 
zadośćuczynienie w szystkim  postulatom  i zam ierze­
niom zw iązanym  z uposażeniem  nowej ustaw y.

Stanow isko organizacyj urzędniczych sprecyzow a­
ne zostało w powyżej zamieszczonej tabeli i dołączo­
nym  do niej m em orjale Centralnej Rady P racow ni­
czej, treść którego brzm i ja k  następu je :

Dnia 18 i 19 p aźd z ie rn ik a  b. r. delegaci C en tra lne j  
R a d y  Pracow nicze j ,  będącej w y ra ze m  p o ro z u m ien ia  R a ­
dy Naczelnej Zw iązków  Zaw odow ych  P ra c o w n ik ó w  S a ­
m orządow ych ,  Naczelnego K o m ite tu  P raco w n ik ó w  P a ń ­
s twow ych,  Kolejowych i K o m u n a ln y ch ,  M iędzyzwiązko­
wego K om ite tu  P rac o w n ik ó w  P a ń s tw o w y ch  oraz  U n j i  
Zw iązków  Zaw odow ych  P rac o w n ik ó w  Um ysłow ych ,  zo­
stali  p rzy jęc i  przez P a n a  W ic e m in is t r a  S k a rb u  p. W a ­
c ława Jędrze jew icza ,  k tó ry  p rz ed s ta w i ł  z asad y  nowej 
u s ta w y  uposażen iow ej  i w zw iązk u  z tem  ośw iadczy ł:

, .Nowa U stawa nie m a n a  celu u zy sk a n ia  oszczędności  
na  uposażeniach urzędniczych .  P racow nicy  p a ń s tw o w i  
zo s ta n y  zaszeregow an i  do n a jb l i ż s z e j  g ru p y  uposażen ia  
na podstaw ie  obecnego uposażen ia  (w ra z  z d o d a t k a m i ) ; 
gd yb y  zaś p o w s ta ły  zn a czn ie js ze  różnice  będą one w y ­
rów nane  w drodze zapom óg,  p rzew id z ia n y ch  w  art. 7 
u s ta w y “.

P rzy k ład o w o  P a n  W icem in is te r  podał,  że obn iżk a  8 zł. 
d la  u rzędn ika ,  pob iera jącego  150 zł. m iesięcznie  będzie 
m u s i a ł a  być w y ró w n an a .  Pon iew aż  w z w iąz k u  z cyto- 
w anem i o św iadczen iam i C e n t ra ln a  R ad a  Praco w n icza  
w y s tą p i ła  w m e m o r ja le  z dn ia  19.X r. b. z w n iosk iem  
o zam ieszczenie  w art .  3 u s taw y ,  us tępu ,  iż „uposażenie ,  
w y n ik a ją ce  z zas to so w an ia  n in ie jszego  rozpo rząd zen ia  
nie może być niższe' od pobieranego  obecnie u p osażen ia  
z w szy s tk ie m i  d o d a tk a m i" .  Pan  W icem in is te r  Skarbu  
oświadczył,  że w zasadzie  je s t  on zgodny  z in ten c ją  R zą­
du, gdyby j e d n a k  nie dało się ze względów k o d y f ik ac y j ­
nych i n a d m ie rn e j  sz tyw ności  uwzględnić  je j  w ustawie ,  
będzie zasada  ta  p ro k la m o w a n a  przez Rząd w innej  fo r ­
mie. Jednocześn ie  P an  W icem in is te r  Skarbu  w ezw ał C e n ­
t r a ln ą  Radę  Praco w n iczą  do p rzed łożen ia  p ro je k tu  rozpo­
rząd zen ia  w ykonawczego w  sp raw ie  zaszeregow ania .

C zyniąc  n in ie jszem  zadość pow yższem u życzeniu 
u w a ż a m y  za swój obow iązek  w y s tąp ić  z w n iosk iem , aby 
w rozpo rząd zen iu  R ady  M in is t rów  zam ieszczona  zosta ła  
w y ra ź n a  zasada ,  zgodna  z cyt. ośw iadczen iam i,  iż „ u p o ­
sażenie, w y n ik a ją ce  z za s to so w an ia  n in ie jszego  ro z p o rz ą ­
dzenia  nie może być niższe  p o n a d  2%  od pobieranego  
obecnie upo sażen ia  ze w szy s tk iem i  do d a tk am i,  je d n a k  
z uw zg lędn ien iem  doko n y w an y ch  obecnie po trąceń" .  Mo­
żliwość w a h a ń  2% u w zg lędn ia  te różn ice  k i lku  lu b  k i l ­
k u n a s tu  z łotowo (zależn ie  od wysokośc i  u p o sażen ia ) ,  k tó ­
re są w  p rak tyce  n ieun ikn ione .  Z d an iem  C en tra ln e j  Rady 
P racow nicze j  u s ta len ie  pow yższej  z asad y  s tw a rz a  dos ta ­
teczną  p o d s taw ę  do in d y w id u a ln eg o  zasze regow ania  
u rzędn ików  przez właśc iw e władze.

U s ta len ie  n a t o m i a s t . w iększych  w a h ań ,  t. j. m o ż l i ­
wości większych różnic  w s to su n k u  do obecnego f a k ty c z ­
nego uposażen ia ,  np. do 7%, s ta n o w i ło b y  w  p rak ty ce  dla 
dużej części u rzęd n ik ó w  i to n a jm n ie j  uposażonych ,  z n iż ­

kę o 7%, przeciwko czemu Rząd zas trzega ł  się k a teg o ­
rycznie. P o w s t r z y m u je m y  się od z i lu s t ro w a n ia  rozpacz l i ­
wego po łożen ia  m a te r ja in e g o  rzesz u rzędniczych  w p rze ­
k o n an iu ,  że położenie  to je s t  R ządow i dobrze znane. Nie 
m ożem y n a to m ia s t  p o m in ąć  m ilczeniem , że ta e w e n tu a l ­
na  zn iżka  p rzysz łaby  w m om encie ,  gdy św ia t  p racy  do­
k o n a ł  na jw iększego ,  możliwego -wysiłku, su b sk ry b u ją c  
około 43% Pożyczki Narodowej,  wierząc,  że w ten  sposób 
zap e w n ia  P a ń s tw u  i sobie jednocześn ie  p r z y n a jm n ie j  j e ­
den ro k  rów now ag i  budżetow ej.  W ia ra  ta  nie może być 
z achw iana .  Tak ie  by ły  z resz tą  m o ty w y  podane  p rzy  roz ­
p i s a n iu  Pożyczki Narodow ej,  gdy P a n  M inis ter  Skarbu  
w dn iu  7.IX r. b. oświadczył,  że powodzenie  Pożyczki 
N arodow ej um ożl iw i  Rządow i n ies to so w an ie  innych  d r a ­
s tycznych środków, m a ją c  n iew ątp l iw ie  n a  m yśl i  ewent. 
obniżenie  uposażeń  urzędniczych.

Gdyby Rząd  u z n a ł  jednakow oż ,  że u s ta le n ie  p ros te j  
zasady ,  w yżej  podanej ,  nie je s t  dos ta teczną  p o d s ta w ą  do 
p rzep ro w ad zen ia  zasze regow ania ,  p rz e d s ta w ia m y  w z a ­
łączeniu  w y n ik a ją c y  z tej  z asady  k o n k re tn y  p ro je k t  za ­
szeregowania.

P ro je k to w a n y  sposób p rzesze reg o w an ia  f u n k c jo n a r ­
ju szó w  p ańs tw ow ych  według now ej tab e l i  upo sażen ia  
o p ie ra  się n a  z asadach  n a s tęp u ją c y c h :

Celem p o ró w n a n ia  obecnie p o b ie ra n y ch  płac  z u p o ­
sażeniem , j a k ie  n a leży  w y m ierzyć  w ed ług  nowej tabeli,  
wzięto  te  części sk ładow e płac  dotychczasow ych,  k tó re  
s ta n o w ią  p o d s taw ę  w y m ia ru  z a o p a trz e n ia  em ery ta lnego ,  
a m ian o w ic ie :  1) u p osażen ie  zasadnicze,  2) doda tek  re ­
g u lac y jn y  i 3) doda tek  m ieszk an io w y ,  przyczem  osta tn i  
obliczono d la  g ru p y  od IV do XVI ja k o  przec ię tna  w szy s t­
kich s taw ek  d o d a tk u  m ieszkaniow ego,  p rzew idz ianych  
■w ro zp o rząd zen iu  R ad y  M in is t rów  z d n ia  30.V II .1924 r., 
z p o m in ięc iem  s taw k i  n a jw y ższe j  d la  W arszaw y .  P o n ad to  
uw zględniono  jeszcze dod a tek  ekonom iczny  na  jednego 
członka  rodziny ,  a to z uw agi na  p rz y zn a w a n ie  d o ty ch ­
czas e m e ry to w a n y m  f u n k c jo n a r ju s z o m  doda tku  ek o n o ­
micznego na żonę. Od kw oty  upo sażen ia  zasadniczego 
łącznie  z dod a tk iem  re g u la cy jn y m  i ekonom icznym  po ­
trącono  pod a tek  dochodowy i 8 % -o w ą  sk ładkę  e m e ry ta l ­
ną  ( tę  o s ta tn ią  rów nież  i od d o d a tk u  m ieszkan iow ego).

Przy jęc ie  za p o d s taw ę  p o ró w n a n ia  tych części sk ła ­
dowych obecnego uposażen ia ,  k tó re  są uw zg lędn iane  przy  
w y m ia rz e  z a o p a trz e n ia  em ery ta lnego ,  n a leży  uznać  za j e ­
dynie  w łaśc iw e i słuszne. P rz y  p rzesze regow an iu  szcze­
gólnie  doniosłe  znaczenie  m a  dla  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń ­
stwow ych p o s ia d an y  przez nich w yższy  szczebel u p o s a ­
żenia,  gdyż je s t  on w y razem  la t  służby, p rzes łużonych  
w p o s iad an e j  grupie,  a często i w poprzedn ie j .  N i e ­
uw zględn ien ie  p rzy  p rzesze regow an iu  wysokości  szczebla 
u p o sażen ia  b y łoby  dla  nich w ie lką  krzyw dą,  z ró w n a ło b y  
ich bow iem  z tym i,  k tó rzy  do te j  sam ej  g ru p y  przeszli  
późn ie j  i k tó rzy  b ędą  mogli  po pew nej  ilości la t  s łużby  
osiągnąć wyższą  g rupę  u p o sa ż en iaw  drodze aw an su ,  pod­
czas gdy oni,  będąc często u k resu  swej służby, tak ie j  
m ożliwośc i  p rzew ażn ie  nie będą  mieli.

Pon iew aż  nowe p rzep isy  uposażen iow e  nie p rzew i­
d u ją  d la  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p ań s tw o w y ch  dod a tk u  w y ­
równawczego, nie m ożn a  było  p rzy  p ro je k to w a n iu  p rze ­
sze regow ania  zas tosow ać m ia ry  zupełn ie  ścisłej.  S tąd  w y ­
n ik ły  p rzy  p o ró w n a n iu  s taw ek  w n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  
różnice  na  n iekorzyść  fu n k c jo n a r ju szó w .  W  tych  p r z y ­
p adkach ,  w k tó rych  p rzy  p o r ó w n a n iu  w y p a d a ła  różn ica  
znaczn ie jsza ,  z ap ro jek to w a n o  zasze regow anie  do g ru p y  
wyższej,  co da je  n iek tó ry m  fu n k c jo n a r ju s z o m  pewne k o ­
rzyści w p o ró w n a n iu  z obecnym  s tan em  ich płac. Uza­
sadn ione  są one w  zupełności,  jeżel i  się zważy, że skala  
rozp ię tości  według  now ej tabe l i  upo sażen ia  j e s t  j a s k r a ­
wo n iek o rz y s tn a  dla g rup  uposażen ia  od XII do VI w łącz ­
nie.

W obec  tego, że p rzy  p ro jek to w a n em  przesze regow a­
niu nie uw zględniono  do d a tk u  ekonomicznego, p o b ie ra n e ­
go obecnie przez fu n k c jo n a r ju szó w ,  j e s t  rzeczą konieczną 
w y p łacan ie  im zas iłków, p rzew idz ianych  w art.  7 rozpo 
rządzen ia  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  z d n ia  28 p a ź ­
dz ie rn ika  1933 r., w tak ic h  kw otach ,  k tó reb y  s tan o w iły  
ró w n o w aż n ik  dotychczasowego d o d a tk u  ekonomicznego.
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Z as iłek  w in ien  być w y p ła ca n y  fu n k c jo n a r iu s z o m ,  
k tó rzy  o t rzy m a l i  doda tek  ekonom iczny ,  w w ysokośc i  po 
19 zł. n a  członka  rodz iny ,  z w y ją tk ie m  pierwszego człon­
ka  ro d z in y  i nie więcej niż n a  czterech członków. P ie rw ­
szego członka  ro d z in y  opuszcza  się z tego względu, że 
do kw ot u p o sażen ia  dotychczasowego, k tó re  wzięto  za 
p o d s taw ę  p rzesze regow an ia ,  doliczono d o d a tek  ekonom icz­
n y  na jednego  członka  rodziny.

C e n tra ln a  R a d a  Pracow nicza ,  p rz ed k ła d a ją c  p o w y ż ­
szy p ro jek t ,  j a k o  w y n ik  do k ład n y ch  i w szechs tronnych  
s tu d jó w ,  św ia d o m a  j e s t  fak tu ,  że wszelkie  m ożliwe ró ż ­
nice nie są w n im  idea ln ie  zn iw elow ane.  F a k t  ten  w yn ika  
j e d n a k  z k o n s t ru k c j i  sam ej u s ta w y  u p osażen iow ej,  p rze ­
w id u ją c e j  większą  ilość g rup  i w iększą  m iędzy  n iemi 
rozpiętość.  Z asze regow an ie  u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y ch  
w tak i  sposób, aby  d opuszcza lny  p rocen t  zn iżk i  i ew. p r o ­
cent zwyżki  by ł  iden tyczny ,  a jednocześn ie  g lo b a ln a  kw o ­
ta  w y d a tk ó w  nie zosta ła  p rzekroczona ,  j e s t  w prak tyce  
n iem ożliwe.

Odpisy, przytoczonego w treści m em orjału  p rze­
słane zostały w szystkim  M inistrom  do wiadom ości 
i życzliwego trak tow ania .

Dodatki służbowe
Na podstaw ie a rt. 5 ust. 5 rozporządzenia Prezy­

denta R. P. z dnia 28.X .1933 r. o uposażeniu fu n k c jo - 
narjuszów  państw ow ych, R ada M inistrów  w ładna j. 
przyznać dodatki służbowe, uzasadnione szczegół nem i 
w łaściw ościam i służby.

W ram ach  szczegółowych właściwości służby bę­
dzie się m ieścić również spełn iana fun k c ja  przez daną 
grupę urzędników . §§ 106, 108 i in. Reg. Ogól., §§ 152, 
153, 154 Reg. Kar., i § 62 Reg. Cyw. w k łada ją  na  
urzędników  sek re ta rsk ich  faktyczne kierow nictw o se- 
k re ta rja tam i sądowem i, a § 155 Reg. Kar. nak łada na  
nich obowiązek pom ocy w czynnościach .sędziowskich. 
Nadto kierow nicy sek re tarja tó w  w sądach grodzkich 
pełnią czynności skarbników  i księgowych.

N ajw ażniejszą zaś podstaw ę p rzyznan ia dodat­
ków służbowych dla kierow ników  sek re tarja tó w  sądo­
wych stw arza samo praw o o u s tro ju  sądów powszech­
nych, k tó re  upow ażnia .sekretarzy w a rt. 265 § 2 do 
sam oistnego spełniania czynności sędziowskie, a więc 
upraw nień , k tó re  wchodzą naw et w dziedzinę orzeka­
nia, gdyż od rozstrzygnięć sekretarza służy stronie 
środek odwoławczy do sędziego lub sądu.

W ym ienione czynności, k tórych  bodaj nie zn a j­
dziemy naw et w referendarsk ich  stanow iskach innych 
resortów , stw arzają  podstaw ę do uzyskania w sądow­
nictw ie dodatków  służbowych, a szczególnie dla s ta ­
nowisk kierow niczych II kat.

Należy dodać, że w r. 1920 urzędnicy sądowi, na 
podstaw ie uchw ały Rady M inistrów, m ieli przyznany 
specjalny  dodatek  sądowy.

Zmiana tabeli stanowisk
Obok przeszeregow ania ak tu a ln ą  jes t również 

zm iana tabeli stanow isk w .myśl nowych zasad, według 
których  stanow isko będzie przyw iązane do pełnionej 
funkcji.

Do stanow isk  urzędniczych przyw iązane są .zgod­
nie z obowiązuj ącemi przepisam i pragm atycznem i, ty­
tu ły  służbowe.

T ytuły, będące odpowiednikiem  zajm ow anych s ta ­
nowisk, ja k  należy sądzić, będą u trzym ane i w nowej 
tabeli, ja k a  m a być w ydana w drodze rozporządzenia 
Rady M inistrów. W iększe zróżniczkow anie stanow isk 
i przyw iązanych do nich tytułów  jest uzasadnione w ła­
ściwością służby, stosunkiem  hierachicznym  i spełn ia­
niem  w yznaczanych obowiązków.

Dotychczasowy stan  rzeczy całkow icie uw zględ­
n ia ł powyższy zagadnienie i uważam y, że niem a na­
praw dę dostatecznych i uzasadnionych podstaw  do 
zm iany istn iejącego porządku  rzeczy, tem hardziej, że 
zm iany te  nie m iałyby zastosow ania ogólnego, a tylko 
w odniesieniu do urzędników  w służbie cyw ilnej. Ro­
zum iem y potrzeby państw ow e, wywołane twardemu 
w arunkam i gospod.arezemi, lecz nie możemy znaleźć 
zrozum ienia i uspraw iedliw ienia dla posunięć, które 
ani do życia państwowego, ani do stosunków  .służbo­
wych n ie  w noszą nic realnego, ani pożytecznego, na to ­
m iast w niosą uzasadnione rozgoryczenie w śród m as, 
nękanych od trzech  lat .pogarszaniem się ich m aterja l- 
n eg o i praw nego stanu.

A u d j  e n  c j a
W dniu 16 b. m. W icem inister Sprawiedliwości 

p rzy ją ł na aud jencji prezesa Z arządu Głównego kol. 
Sikorskiego, k tó ry  przedstaw ił p o stu la ty  w spraw ie 
zaszeregowania, dodatków  służbowych, m ianow ania 
p rak tykan tów , w związku iz zap.owiedzianem przez 
rząd uchyleniem  zawieszenia aw ansów w term inie 
rocznym po wejściu w  życie nowej ustaw y uposażenio­
wej oraz w spraw ie dodatków' służbowych i tabeli .sta­
nowisk, —

P. W icem inister oświadczył, że spraw a zaszerego­
w ania napotyka n a  duże trudności, lecz jeżeli chodzi 
o stanow isko M inisterstw a w te j spraw ie, to  będzie 
ono .miało w yraz realnego ustosunkow ania się. W  Mi­
n isterstw ie b rak  tendencyj nieprzychylnego trak to w a­
nia tej s,prawy w całokształcie jej zagadnień.

Z ałatw ienie spraw y przyszłych awTansów p ra k ty ­
kantów  tru d n e  je s t w te j chwili do przewidzenia.

Spraw a w yjednan ia dodatków  służbowych może 
napotkać na te  sam e tru d n o śc i co spraw a zaszerego­
wania, z uwagi na szczupłość budżetu i niem ożność 
przekroczenia go.

Co do tabeli stanow isk, to  p. W icem inister pow o­
łał się na dyrektyw y Prezydjurn Rady M inistrów, za­
znaczaj ą|c, że dotychczasowa g radacja  stanow isk, szcze­
gólnie sekretarsk ich , nie zn a jd u je  uzasadnienia w u s ta ­
wie o u s tro ju  sądów powszechnych.

Celem poparcia  ostatn ich  dwóch postulatów  w dniu 
17 b. m. złożone zostały do p. M inistra Spraw iedli­
wości na ręce Naczelnika W ydziału Personalnego 
p. P ro k u ra to ra  Sądu Najwyższego D louhy‘ego m em or- 
ja ły  w spraw ie tabeli stanow isk i dodatków  służbo­
wych, zna jdu jące  swe uzasadnienie w zamieszczonych 
na innem  m iejscu dzisiejszego num eru  artykułach .



Przegląd prasy zawodowej
Z nam iennym  objawem  jest, że tak  zasadnicza 

zm iana w ustaw odaw stw ie urzędniczem , jak ą  jes t w y­
danie nowej ustaw y uposażeniow ej, przeszła prawie 
bez echa w dużej liczbie p rasy  zawodowej. Nic dziw ­
nego tedy, że ciągle obracam y się w sferze, domysłów, 
nie wiedząc naw et, jak ie  prądy  i m yśli k rążą wśród 
przedstaw icieli organizacyj zawodowych. Czekajmy 
tedy co przyniesie czas, a tym czasem  za jrzy jm y  do 
„GŁOSU S Ą D O W N IC T W A “ (Nr. 11). Cały n u m er po ­
święcony jes t takim  zagadnieniom , ja k : „Sędzia 
w państw ie  nowocizesnem" (dr. J indrzich  Vacha, p re­
zydent Sądu Najwyższego w B rnie), „Przeszły a przy­
szły Słow iański Kongres P raw niczy (K. F leszyński) 
i t. d., i t. d., a n ic o nowej ustaw ie uposażeniow ej. 
P raw da, je s t coś podobnego, ale to tylko w spraw ozda­
niu Oddziału W arszaw skiego Zrzeszenia Sędziów. Do­
w iadujem y się, że na posiedzeniu w dn. 7 .X.1933 r. zło­
żono spraw ozdanie

z do tychczasow ych  w y n ik ó w  an k ie ty  w sp raw ie  po ­
łożen ia  m a te r ja ln e g o  sędziów i p ro k u ra to ró w  na  te ren ie  
O ddziału  W arszaw skiego .  Na pods taw ie  szczupłego, j a k  
dotąd , m a te r j a łu  (189 odpowiedzi  na  700 cz łonków  Od­
d z ia łu)  sądzić  m ożna ,  że p om im o p o s ia d a n ia  przez sa ­
d o w ników  n iezby t  l icznych  rodz in  (p rzec ię tn ie  1 dziec­
ko) zad łużen ie  j e s t  duże i o b e jm u je  76% tych, k tó rzy  
wzięli  ud z ia ł  w ank iecie ;  jeże l i  p o m in ąć  pożyczki d ługo­
te rm in o w e  h ipo teczne  na  b udow ę  m ieszkań ,  to k red y t  
k o n su m c y jn y  obciąża  każdego z zad łu żo n y ch  p rzec ię tn ie  
su m ą  około 2200 zł. Sądząc z n ad es łan y ch  odpowiedzi,  
g łów ną  przyczyną  zad łu że n ia  je s t  m a łe  uposażen ie  sę­
dziów i p ro k u ra to ró w ,  co spec ja ln ie  d a je  się odczuć w  r a ­
zie choroby, względnie  p rz y  p o s ia d a n iu  n a  swem  całko- 
w i tem  lu b  częściowem u t r z y m a n iu  oprócz ognisk  d o m o ­
wych —  rodziców lu b  n iezdolnego do p racy  rodzeństw a .

„PRZEGLĄD N O T A R J A L N Y “ (Nr. 11), poza a r ­
tykułam i o treści, dotyczącej w yłącznie swojego zawo­
du, cieszy się, że „Po 15 la tach" budowy fundam en tal­
nych zrębów gm achu państw ow ego od podstaw , tak  
się złożyło, że na ten  czas przypadło również ogłoszenie 
jednolitego praw a o no tarjacie , isto tn ie

po p ię tn a s to le tn im  w y s i łk u  tw órczym , jak iego  nie 
p oprzedzało  o p raco w an ie  boda jże  żadne j  inne j  u s ta w y  
polskie j ,  na  pods taw ie  n a d e r  boga tych  m a te r j a łó w  p rz y ­
go towawczych, k tó re  n ie w ą tp l iw ie  p rzy n o szą  n o ta r j a to w i  
po lsk iem u  p ra w d z iw y  zaszczyt,  op raco w an e  zosta ło  j e d ­
no lite  p ra w o  o n o tar jac ie .

P o m i ja j ą c  b rak i  i u s te rk i  polskiego p r a w a  n o ta r j a l -  
nego, do k tó ry ch  w y p a d n ie  powrócić,  w tej  chw ili  s tw ie r ­
dzić w ypada ,  że n o t a r j a t  po lsk i  u zy sk a ł  pewne r a m y  fo r ­
m alne ,  k tó re  będzie m u s ia ł  żywą w ype łn ić  t reścią.  J a k a  
to będzie  treść  —  to od w y s i łk u  i woli  ludzi ,  k tó rzy  p r a ­
wo to w  codziennem  życiu u rzeczyw is tn iać  będą, w  decy­
d u jące j  zależeć będzie  m ierze .  P rzysz łość  to okaże.

„ N O TA R JA T— H IP O T E K A “ (Nr. 26-27) jest pod 
w rażeniem  ogólno-krajowego Z jazdu Delegatów P ra ­
cowników N o tarja tu  i H ipoteki, k tó ry  odbył się w Ł o­
dzi w dniach 28 i 29 października r. b. W  związku 
z wydaniem  nowego praw a o no tarjacie , pracow nicy 
n o ta rja tu  czują się (pokrzywdzeni, gdyż nowe praw o 
nie g w aran tu je  im p raw  nabytych. Jednak  „Na m arg i­
nesie chw ili" zaleca p. T. W ojciechow ski swoim  czytel­
nikom  następu jące  rady:

P r a c u jm y  dla  siebie i dla nas tępców , o rg a n iz u jm y  
odpow iedn ie  k u rsy ,  odczyty  i konfe renc je ,  zd o b y w ajm y  
wiedzę i s tanow isko  p rzebo jem ,  nie p o d d a w a jm y  się roz ­

paczy ani  zw ątp ien iu ,  p rzec iw nie  p r a c u jm y  bez w y tc h n ie ­
nia, p o w ta rz a ją c  za M. A u re l ju sze m :  „.. .Rankiem, gdy się 
n iechę tn ie  budzisz,  pom yśl  sobie: —  budzę  się do t r u d u  
człowieka.. .  czyż więc m a m  się czuć n iezadow olonym , że 
idę do pracy ,  d la  k tó re j  zos ta łem  s tw o rzo n y  i z es łany  na 
świat?...  Czyżem n a  to s tw orzony ,  aby się wygrzew ać 
w łóżku?.. .  Czyż z rodziłem  się d la  p rzy jem n o śc i  i u ż y w a ­
nia?...  R ośliny ,  wróble ,  m ró w k i ,  pszczoły czynią  co do 
nich na leży ,  p rz y cz y n ia jąc  się w m ia rę  sił  swoich do h a r -  
m o n j i  świata. . .  a ty  nie chcesz czynić tego, co je s t  czło- 
wieczem?.. .“

A gdy h a s ł a  powyższe w c ie l im y  całkowicie  w życie, 
gdy p ro g ram  ten  w całości z rea l izu jem y ,  m ożem y być pe­
wni,  iż s tanow isko  nasze, do tychczasow ych  pom ocników  
i sek re ta rzy  n o ta r ja ln y c h ,  wzm ocni się, co da n a m  m o ż ­
ność p a t r z e n ia  w przyszłość  śm iało ,  beż żadne j  obaw y  
lub  lęku  o ju t ro .

„B IU L E T Y N  URZĘD NICZY'1 (Nr. 7-8) walczy
0 „Niezawisłość urzędnika adm inistracyjnego" (A. 
L ougcham ps) analogicznie do niezawisłości sędziow ­
skiej. Sz. A utor w rzeczowej swej p racy  w nioskuje, że:

D zisie jszy  u rz ęd n ik  a d m in i s t r a c y jn y  co chw ila  z n a j ­
du je  się w  sy tuac j i ,  w y m ag a jące j  w yłączn ie  czystego z a ­
s to so w an ia  us taw y ,  a nie p o zo s taw ia jące j  m ie jsca  d la  rze ­
czowego w p ły w u  czynn ików  przełożonych. Co więcej,  ta  
w yłączność  i czystość s to so w an ia  us taw y ,  j e s t  n ie je d n o ­
k ro tn ie ,  j a k  np. w naszem  p raw ie  p ań s tw o w em , w y raźn ie  
zas trzeżona.  Art. 21 po lsk ie j  p r a g m a ty k i  s łużbow ej w y ­
raźn ie  p rzep isu je ,  że: „u rzę d n ik  o b o w ią za n y  jest. ..  p rze ­
strzegać ściśle us taw , w yp e łn iać  obow iązk i  swego urzędu, 
gorliwie ,  su m ien n ie  i bezzwłocznie  oraz  dbać iwedług n a j ­
lepszej woli  i w iedzy  o dobro  sp ra w y  p ub l iczne j  i sp e ł ­
niać  wszystko ,  co tem u  dobru  służy, a u n ik ać  wszystk iego 
cc by  m u  m ogło szkodzić". Nie dość na  te m ;  w ar t .  22 
te jże  p ra g m a ty k i  z n a jd u je m y  jeszcze dosadn ie jsze  pod­
k reś len ie  z a sad y  czystości o rzeczn ic tw a a d m in i s t r a c y jn e ­
go: „U rzęd n ik  o b o w iązan y  je s t  spe łn iać  każde  polecenie 
swych przełożonych ,  o ile ono w y ra źn ie  n ie  sprzec iw ia  się 
o b o w iązu jący m  przep isom  ustaw ow ym ".. .

M am y za tem  w a d m in i s t r a c j i  sy tuac je ,  w  k tó ry ch  
ro la  u rzęd n ik a  j e s t  zupełn ie  podobn ie  u w a ru n k o w a n a ,  
j a k  w  w y m ia rz e  sprawied liwości .  Są to —  pow tórzyć  n a ­
leży —  w ypadki ,  k iedy  fu n k c ja  u rz ęd n ik a  polega  n a  ści- 
słem, czystem  z as to so w an iu  us taw y ,  na  w y d a n iu  orzecze­
n ia  o p ra w ac h  i obow iązkach  ob y w a te la  w  dziedzin ie  w y ­
łączonej  z pod sw obodnej  oceny w ła d zy  a d m in is t r a c y jn e j .  
W  tych  m o m e n tac h  u s ta w a  w y k lu cza  ingerenc ję  p o s t ro n ­
nych czynn ików  a d m in is t rac y jn y c h ,  a więc tem sa m em  
s tw ie rd za  n iezaw is łość  u rz ęd n ik a  w tak ie m  sam em  ro z u ­
m ien iu ,  j a k ie  n a d a je m y  n iezaw is łości  sędziowskiej.

P o dob ieńs tw o  na  tle  e lem en tu  n iezawis łości ,  i s tn ie je  
więc n iew ątp liw ie .

Dalej porusza się „N iektóre kw estje z praw a bu ­
dowlanego" (dr. St. K ruczek), „O brazę bu rm istrza"
1 t. d.

„GLOS K O L E JO W C A “ (Nr. 18) pisze o „Pożyczce 
N arodow ej", „Jan ie  Sobieskim i Stefanie B atorym " 
i w świetnym  artyku le  p. t. „Podstaw y zdrowej orga­
n izac ji społecznej", poza znaną już nam  w szystkim  
w artością jednolitości związkowej, siły liczebnej, tu ­
dzież karności w ew nętrznej, uw aża, że:

da lszym  w a ru n k ie m  i s to tn y m  twórcze j  ro l i  o r g a ­
n izac j i  społecznej  j e s t  j e j  t rzeźw y  i ro z u m n y  s to su n ek  do 
życia i jego spraw . D o ty k a m y  tu t a j  jednego z n a j i s t o t ­
n ie jszych  zagadn ień  ru c h u  zawodowego.

O rgan izac ja  zaw odow a nie może pod ż a d n ą  postac ią  
u p ra w iać  frazeo log ji  i demagogji ,  n ie może też i nic  po­
w in n a  zaś lepiać  się w  żadne j  dok tryn ie .  Rzeczywiste  w a ­
runk i ,  rzeczyw is te  po trzeb y  i uczciwe a celowe drogi 
p racy  w in n y  być n ak az am i  zdrow ej o rg an izac j i  społecz­
no-zaw odow ej.  D o k t ry n e rs tw o  t a k  sam o n iweczy s a m o ­
dzielność organ izac j i ,  j a k  u za leżn ien ie  się od p a r ty j ,  g rup
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f in an so w y ch  i t. p. D o k t ry n e rs tw o  j e s t  n iew o lą  m yś l i  tak  
j a k  dem ag o g ja  j e s t  te j  m yś l i  —  ro zp u s tą .  Dem agogja  je s t  
to  w y su w a n ie  celów n ie rea ln y ch ,  po łączone  z n ieodpow ie- 
d z ia ln em  ob iecyw an iem  ich re a l iz a c j i ;  j e s t  to tedy  z w y ­
kła n ieuczciwość i oszustwo.  P o w aż n e  o rg an izac je  w i n r y  
mieć ty le  poczucia rzeczywis tości,  aby nie zbaczać na  
drogi dem agogji ,  a  ty le  odwagi i poczucia  o b ow iązku ,  aby 
dem agogję  innych  —  tępić. D em agog ja  szkodzi życiu zo r­
g a n iz o w a n em u ,  bo o db iera  wagę  o p in j i  społecznej  a na  
da lszą  m etę  —  zniechęca s iły  społeczne do o rgan izac j i .  
D em agogja  j e s t  w rogiem  życia zo rgan izow anego .

„POCZTA“ (Nr. 10) poświęeia num er XII-em u 
Zhi-zdowi Delegatów, k tó ry  odbył się w Gdyni w dniach 
10 12 w rześnia pod hasłem :

o k a za n ia  n a j le p sze j  woli  i n a jd a le j  posunię tego  ko­
leżeńskiego k o m p ro m isu ,  w k ie ru n k u  d o p ro w ad zen ia  do 
z jed n o czen ia  związków_ pocztowych w jed n ą ,  w sp ó ln ą  c a ­
łość.

XII Z jazd  Delegatów, t r a k t u j ą c  ideę z jednoczen ia  o r ­
g an izacy jnego  p raco w n ik ó w  pocztowych j a k o  p o s tu la t  n a ­
czelny, nie w ą tp i ,  że h a s ło :

—  W szyscy pocztowcy w je d n o l i ty m  froncie ,  wszys­
cy pocztowcy we w sp ó ln y m ,  b ra te r sk im  Zw iązku ,  w y ra ­
z ic ielu  ich potrzeb , celów i w y s iłk ó w

z os tan ie  podjęte ,  z p ra w d z iw ą  radośc ią ,  przez szero­
kie s fe ry  p raco w n ik ó w  pocztowych i s tan ie  się ha s łem  
każdego szczerego dz ia łacza  społecznego.

, NAUCZYCIEL P O L S K I“ (Nr. 15) uważa, iż 
„Trzeba oczyścić atm osferę w szkolnictwie'*. Pow ołuje 
się na re fera t kongresow y pos. Sm ulikow skiego, k tóry  
oświadcza, że:

w ch o d zen ie  pom iędzy  nauczycie la  a w ładzę  szkol­
ną  innych ,  n iefachow ych  o rg an ó w  w ładz  pańs tw ow ych ,  
czy sam o rząd o w y ch ,  o taczan ie  nauczycie la  m n ó s tw e m  
w p ły w ó w  ze s t ro n y  n a js z lac h e tn ie js zy c h  n a w e t  w swych 
d ążnościach  in s ty tu c y j  społecznych —- z sobą j e d n a k  w za ­
jem n ie  n ieu zg o d n io n y ch  w pog ląd ach  na m eto d y  i k ie ­
ru n e k  p racy  (a  w o ła jący ch  często do pomocy, czy w y w ie ­
r a n ia  n a c isk u  n a  n au czycie la  inne  w ładze ,  an iżel i  (władza 
sz k o ln a ) ,  —  w y tw a rz a  n iepokó j  i n iepew ność  lo su  nai^- 
czyciela, a za ra ze m  w ą tp liw ość ,  czy w  swej p ra cy  s z k o l ­
ne j  i o b y w a te lsk ie j  może być przez swoich p rze łożonych  
o b ro n io n y  i czy ci przełożen i  d z ia ła ją  na  p o d s ta w ie  ob- 
j  ek ty w  n ego k ry te r j  u m .

P otw ierdzając powyższe zdanie ,,Nauczyciel Pol­
sk i"  w oła:

Czas n a jw y ższy ,  by  s to su n k i  te zo s ta ły  zasadn iczo  
zm ien ione .  N iepodobna  dokonać  w ie lk ie j  r e fo rm y  w y c h o ­
w a n ia  publicznego  bez zap e w n ien ia  n au czy c ie ls tw u  spo­
ko ju  i z a u f a n ia  do w ładz  i obo w iązu jący ch  p rzep isów  
p raw n o -s łu żb o w y ch .

Niepewność j u t r a  paczy  c h a ra k te ry ,  a nauczycie l  bez 
c h a ra k te ru  nie może w y chow ać  m łodz ieży  w  m y ś l  nowej 
u s ta w y ,  k tó ra  dąży  do w y c h o w a n ia  ludzi  o s i lnych  c h a ­
ra k te rac h .

, ,JED NO ść“ (Nr. 19) apelu je ,,0  zaniechanie re- 
dukcyj osobow ych!" Pisząc o licznym  udziale u rzęd­
ników  w subskrypcji Pożyczki N arodowej, staw ia so­
bie p y tan ie :

czy m im o n ad zw yczajnego  u d a n ia  się Pożyczki  N a ro ­
dowej,  o czem ju ż  dziś (27 w rz eśn ia )  je s te śm y  p rzeko­
n a n i ,  będą p rzep ro w ad zo n e  red u k c je  pe rso n a ln e ,  o k tó ­
rych  się u s taw iczn ie  m ów i i pisze?

Z d aw a ło b y  się na  p ierw szy  r z u t  oka, że wobec zaże­
g n a n ia  def icy tu ,  nie zachodzi  po trzeb a  redukcj i  osobowej,  
k tó r a b y  z n o w u  s tw o rz y ła  całe fa lan g i  b e zrobo tnych ,  s t a ­
now iących  n ie ty lko  now y  c iężar  dla p a ń s tw a ,  ale  n a d to  
n iepo żąd an y ,  a n a w e t  n iebezp ieczny  e lem en t  dla  spokoju  
i ł a d u  w ew nę trznego  p a ń s tw a .

O cenia jąc  te z a g a d n ie n ia  n ie ty lko  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  zawodow ego,  ale  ze s t a n o w isk a  ogólno-społecznego 
i państw ow ego,  d ochodzim y  do w niosku ,  że skoro  n ie  za 
chodzi n iebezp ieczeńs tw o zw ichn ięc ia  rów now ag i  budżetu  
w chwili  obecnej,  przez u d a n ie  się pożyczki na ro d o w ej ,  
k .ó -a  to n iebezp ieczeńs tw o na  d łuższy  czas zażegna, n a le ­
ży zan iechać  m yśl i  p rz ep ro w a d z en ia  red u k c j i  osobowej 
w szeregach tych, k tó rzy  na  rzecz p a ń s tw a  na jw ięk sze  
pon ieś l i  o fiary .

J e s te śm y  p rzek o n an i ,  że głos nasz  nie m in ie  bez 
echa, i że czynn ik i  m ia ro d a jn e ,  u w zg lęd n ia jąc  nasze  s łu ­
szne i sp ra w ied l iw e  s tanow isko ,  p o d y k to w an e  o b o w ią z ­
kiem ob y w a te lsk im ,  z an ie c h a ją  z a m ia r u  redukcji .

A dalej „Jedność"  uważa, że „Dla dobra sp ra w y !“ 
należy aby

urzędnicy ,  k tó rzy  są n a z e w n ą trz  w y k ła d n ik ie m  rz ą ­
du, spe łn ia l i  sw ą m is ję  godnie  i rzeteln ie.

Każdy u rz ęd n ik  w in ien  postępow ać  tak ,  by  s p e łn ia ­
jąc  sw ą funkc ję ,  d a w a ł  k ażd em u  ob y w a te lo w i  g w aranc ję ,  
że obo w iązu jące  p ra w a  są ściśle p rzes t rzeg an e  i w y p e ł ­
n ian e  b e zs tro n n ie  oraz  sp ra w ied l iw ie  w s to su n k u  do każ 
dego obyw ate la .

T ak i  u rz ęd n ik  podnosi  powagę  w ład zy  i budz i  z a u f a ­
nie u ludnośc i,  k tó ra  na  sp raw ied l iw e  i t a k to w n e  pos tę ­
pow an ie  j e s t  n a d zw y c z a jn ie  w ra ż l iw a  i czu ła  bez w z g lę ­
du  na  s tan  pochodzen ia ,  czy w ykszta łcen ie .

Z asad a  ta  m us i  być bezwzględnie  p rz es t rz eg a n a  przez 
w szys tk ich  u rzędn ików , na  j a k im k o lw ie k  szczeblu h ie-  
r a r c h j i  u rzędn icze j  się z n a jd u ją .

Kto z a sad y  te j  nie przestrzega ,  k to j ą  obchodzi lub  
w p ro s t  łam ie ,  ten  b e zw a ru n k o w o  n ie  po w in ien  być 
w służbie  p a ń s tw o w e j  n ie ty le  to le ro w an y ,  ale  j a k  n a jp r ę ­
dzej z n ie j  u su n ię ty .  Dla u rzęd n ik ó w ,  k tó rzy  o b n iża ją  po­
wagę w ład zy  i p o d k o p u ją  do n ie j  z au fa n ie  ludnośc i,  n ie ­
m a  m ie jsca  w służb ie  p ań s tw o w e j .

Ale nie koniec na tem , — coś tam  w K rakowie 
m usi być źle, sikoro „Dla dobra sprawy** w oła grom ­
kim głosem , że:

„ m u s im y  rów nież  w y s tąp ić  p rzec iw  k a r je ro w iczo m  
i po l i tyk ierom .

Kto u rz ąd  swój u w a ża  ty lko  za w a r s z ta t  do w yższe­
go s ta n o w isk a  i zdąża  do niego „po t r u p a c h “ z a s łu żo ­
nych kolegów, p o s łu g u jąc  się n ie raz  w ła sn e m i  ś rodkam i,  
to ch y b a  k ażdy  rze te ln ie  m y ś lący  zgodzi się  z nam i,  że 
tak ie  ty p k i  n a leży  tępić j a k o  z jaw isk o  o h ydne  i o b rz y ­
dliwe, k tó re  w  uczciwem społeczeńs tw ie  nie p ow inno  
mieć m ie jsca .

Do tej  sam ej  g ro m ad y  n a leży  zaliczyć ró w n ież  typk i  
p o l i ty k ie ró w  o s i lnych  n ieraz  jęzo rach ,  ale  m ia łk ic h  ro ­
zum ach ,  k tó rzy  p o t r a f i ą  robić  wiele h a ła s u  w sposób 
k rz y k l iw y  i g łupi,  chcąc w ten sposób „wybić  się w y ż e j“ , 
a k tó rzy  w rzeczywis tości  p rzynoszą  wiele  szkody, a ż a d ­
nego pożytku.

Podn ieść  n a le ży  z u z n an iem ,  że w o s ta tn ic h  czasach 
p oznano  się na  nich,  gdyż w y s y ła  się tak ic h  osobników 
„w  d u r a k i “ , ale zaznaczyć  na leży,  że w k ie ru n k u  oczysz­
czenia  te j  a tm o sfe ry ,  j e s t  jeszcze wiele  do z rob ien ia .

Im prędzej  to się s tan ie ,  będzie  tem  lep ie j  i poży­
teczn ie j  d la  „d o b ra  sp ra w y ” .

Brawo! Słusznie! Dla dobra spraw y!
./. P.

R edakc ja  i A d m in is t ra c ja  (tel.  
11-10-76), W arsz a w a ,  pl. K r a ­

s ińskich  5.

R ed ak to r  p rz y jm u je  in te re s a n tó w  od 
g. 9— 12, z w y ją tk ie m  niedzie l  i św ią t

Konto Z arz ąd u  C en tra lnego  Związku 
w. P. K. O. Nr. 595

Cena p r e n u m e r a t y : k w a r ta ln ie  z p rze sy łk ą  —  1 zł. 50 gr. Rocznie  — 6 zł. Cena n u m e ru  50 gr., podw ójnego  1 zł.

Str.  —  300 zł.;  V2 str .  —  150 zł.; 
x/4 str .  —  75 z ł . ; % str.  —  40 zł.

O g ł o s z e n i a :
M iejsca  zas trzeżone  o 25% drożej.  
A r ty k u ły  og łoszen iow e: str .  —- 400 zł.; 

Vz str .  —  200 zł.

Ogłoszenia  p r z y jm u je  i za dz ia ł  ogłoszeniowy 
o d p o w ia d a :  J ó ze f  C zuwała .  W arsz a w a ,  P lac  
K ras iń sk ich  ,5 (od  g. 8— 15) i W i le ń sk a  11 
m. 63 (od  16— 20) tel . 11-14-24 dod. R achuba

R edaktor: Jerzy Przyłuski W ydaw ca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.
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